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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  dn. 2 5 .  S tyczn ia . — W sz y s tk ic h  zajm uje po g ło sk a , k tó ra  sio 

ro ze sz ła , ze J- K ról. Mość przez  rozkaz gab ine tow y  proces w y to czo n y  D r. 
P r u t z  o obrażenie m ajestatu  u m o rz y ł, i że tenże nie znajdzie ju ż  żadnej 
p rzeszkody  w  p rzen iesien iu  się z I I a  1 i do B e r l i n a  i w  o tw o rzen iu  k u rsu  
pre lekcv i. Ileśm y s ły sze li, D r. P r u t z  ju ż  na d rug i tydzień  ma o tw o rzy ć  
k u rs  o h is to ry i niem ieckiego tea tru . M oże b y ć , że poniew aż stan  rzeczy  
się tak  zm ienił i n a jn o w szy  D r. P ru tz a  d ra m a t: E r y k  s z w e d z k i ,  będzie 
p rzed s taw io n y m , czego s ię , nie m ożna b y ło  sp o d z iew ać , p ók i w y ro k  w o- 
w ym  processie nie zapadł.

M o n a s t e r ,  2 7 .  S tyczn ia . — M iędzy dw om a oficeram i tu te jsze j załogi 
ma n astąp ić  p o je d y n e k , do k tó rego  jed en  z nich podobno dał p ow ód  w  p u ­
blicznym  to w arzy stw ie . 0  tym  przedm iocie m ów i cała publiczność. W czo ­
ra j m iał nastąpić sąd  h o n o ro w y  i w szy scy  są  c iek a w i, czy  ta sp raw a da się 
n a  innej d rodze jak  przez bó j na śm ierć lub  życie załatw ić. Jeszcze  n ik t nie 
w ie  o rezultacie.

K o l o n i a ,  d. 2 4 . S tyczn ia . — Od k ilku  dni upow szechn iła  się tu  p o ­
g ło sk a , że garn izu jący  u  nas pu łk  2 8 .  ru szy  w kró tce  do Poznania .

Gazeta w roc ław ska  um ieściła co n a s tęp u je : K orrespondenci berlińscy  
donosili vv ró żn y ch  niem ieckich gazetach o tajem niczej rozm ow ie żo łn ierza  
pew nego z w idm em  i opow iadali o tein w  rozm aity  sposób. M yśm y te raz  za- 
w iadom ieni zostali w  tej m ierze z najlepszego źród ła . P ó ł-inw alida  z drugiej 
kom panii p u łk u  cesarza A lek san d ra , P o la k , nazw iskiem  G inicki i ju ż  od lat 
dziesięciu wT służbie w o jsk o w e j, w yszed ł o pó łnocy  z ko szar na dziedziniec. 
W raca jącem u  zastąpiła ciem na postać i tem i do niego p rzem ów iła  s ło w a m i: 
»nazyw asz się G in ick i, s łużysz  lat dziesięć, jeżeli um iesz zachow ać m ilcze­
n ie , pow iem  ci ta jem nicę, k tó rą  sam em u ty lko  k ró low i odk ry jesz .« Gi­
nicki p rzy rzek ł dochow ać ta jem n icy , poczem  postać odebrała  od niego p rz y -  
sięge w  polskim  języ k u . P o  pow rocie  sw y m  do k oszar don iósł żołn ierz
0 tym  w ypadku  podoficerow i, ten  fe ldw eb low i, ten zaś oficerow i od służby , 
k tó ry  natychm iast rozkazał koszary  p rzeszukać , lecz nie znaleziono ni śladu 
p o  tej tajem niczej postaci. D om yślano się p rze to , że żo łn ierz  c ierpi na 
um yśle  i oddano go do la z a re tu , g j zje g0 przez  cz te ry  dni bacznie u w aża­
n o ,  lecz n ie znaleziono u  niego ni śladu pom ieszania um ysłu . G inicki po ­
tem  zosta ł p r z y p u s z c z o n y  na audyencyą  do księcia p ru sk ieg o , a następnie 
do sam ego kró la . N ikt przecie nie dow iedział się o przedm iocie rozm ow y ,
1 dla tego nic w idzim y się sp ow odow an i do pow ta rzan ia  n iepew nych  w ieści, 
k tó re  w  ty m  wTzględzie obiegają-

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s y  a i P o l s k a .

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 3 1 . S tyczn ia . — L istow an ie  m iędzy 
P o lską  a P ru ssam i odbyw a się ty lko  co do kupieckich  in te re só w , gdyż  nad- 
z w'yczaj na to  ze s tro n y  rossy jsk ie j zw aża ją , a żaden p o d ró żn y  nie śmie 
zabierać ze sobą listów . Z  podań p o d różu jących  ty lk o  d ow iadu jem y  się 
o p o litycznych  a resz to w an iach , szczególniej W okolicach gran iczących  z P ru ­
sami zachodniem i. N aprzeciw  T o ru n ia  położone nad W is łą  m iasto W ło ­
c ław ek  zostało  jedne j nocy  w  p rzesz łym  tygo d n iu  przez w ojsko  rossy jsk ic  
o to czo n e , poczem  rozpoczęto  aresz tow an ia  obyw ateli w  massie. A resz to ­
w an y ch  natychm iast po d  esko rtą  p rzew ieziono  do VVarszawy. — Policm eister 
A bram ow icz z W a rszaw y  baw i te raz  w P o z n a n iu , a lubo w arszaw sk ie  p i­
sm a ogłaszają  że w y jech a ł za gran icę za u rlo p e m , to  jednak  w iadom ą je s t 
r z e c z ą , że on o trzym ał od cesarza polecenie p row adzen ia  całego śledztw a 
w  spiskach  i w  tym  celu też opuścił W a rsz a w ę ,

W  W a r s z a w i e  podobno w adm in istray i dw ie u tw o rz y ły  się p a r- 
ty e ,  pe te rsbu rgska  i w arszaw ska — P a s k i e w i c z a — i miało pom ię­
dzy  księciem  N am iestnikiem  i gubernato rem  w ojennym  S to ro żen k ą  p rzy jść  
do g w a łto w n y ch  za jść , a to z p rzy czy n y  z w ią sk u , k tó ry  ten  ostatn i m iał 
o d k ry ć , a o k tó ry m  się p rzez  poszuk iw an ia  naczelnika po licy i w  W a rs z a ­
w ie , generała  A bram ow icz o k aza ło , że w cale nie istn iał. T ym czasem  po ­
dobno G u b ern a to r S tarożenko  bardzo łaskaw ie by ł p rz y ję ty  p rzez  C esarza, 
gd y  b y ł osta tn i raz w  W a rs z a w ie , a genera ł A bram ow icz m iał p rosić  o d y - 
m issyę. — W  W arszaw sk ie j cytadelli w ięzień  s tanu , aby  zakończyć cier­
pienia jak ich  doznaw ał spalił się d o b ro w o ln ie ; pon iew aż n ie znalazł innego 
śro d k a  do odebrania sobie życia na  in n y  sposób, p o s taw ił lam pę p o d  łóżko , 
aby  spalić się w  ten  sposób. W iad o m o ść  o tej strasz liw ej śm ierci sp raw iła  
u  drugiego w ięźn ia  pom ieszanie z m y s łó w , ta k , iż do dom u w a ry a tó w  od­
dać go musiano.

P e t e r s b u r g ,  2 6 . S tyczn ia . — W y d a n y z o s ta ł od M in isterstw a S k arb u  
sześcio le tn i w y łą c z n y  p rzy w ile j poddanym  francuskim  pp. G a u t i e r  d e  
C l o b r y  i D e s c h a u x  na w prow adzen ie  w  R ossy i sposobu  w y d o b y w an ia  
miedzi w  stanie m etalu  z ru d y  za pom ocą elektryczności.

P iszą  z T y  f l i s  u co n as tęp u je : Dn. 2 6 . L istopada, w  dn iu  u roczysto śc i 
św . Je rz e g o , dana b y ła  przez  N am iestnika uczta dla kaw alerów  o rd e ru  tego 
św iętego. B y ło  ich w  ogóle 3 7 0 ,  w  tej liczbie genera łów  i oficerów  8 6 .

2 . G rudnia p rz y b y ł poseł Szacha persk iego  z podarunkam i d laN am iestn i- 
k a , k tó r y ,  w ed łu g  p rzy ję teg o  zw y c z a ju , w kró tce  po p rzy b y c iu  sw ojem  
w y sła ł do P c rsy i osoby  um ocow ane dla oznajm ienia o objęciu zarządu  k ra ju  
K aukazkiego. D zień 4. G rudnia  naznaczony  b y ł p rzez  N am iestn ika dla u ro ­
czystego p rzy jęc ia  p o s ła , p rzy  licznem  zgrom adzeniu  generałów , oficerów  i 
u rzęd n ik ó w  cyw ilnych . P ose ł w dział na  N am iestnika g łó w n y  o rd e r persk i, 
to  je s t w ize ru n ek  S zacha, ozdobiony b ry lan tam i; k siężn ie  W o ro n c o w  w rę ­
czy ł on też t t  im ieniu Szacha różaniec z pereł.

D nia 6. G ru d n ia , w  dzień im ienin  N aj. C esarza m iały  m iejsce p rzy jm o ­
w anie pow inszow ali u  N am ies tn ik a , p a ra d a , a następnie u roczyste  nabożeń­
s tw o  odpraw ione przez E x arch e  G ruzy  i w  Syońskim  S o borze ,  z m odłam i 
za N aj. rodzinę. W ieczorem  illum inącya i św ie tny  bal u N am ies tn ika , na 
k tó ry m  znajdowali się pose ł persk i z synem  i kilka s ta rszy zn  plem ion gó­
ralskich. (T yg- pet.)

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 2 8 .  S tyczn ia . — W  O ranie o trzym ano  w  dniu  18. b. m. 

w iadom ości z T een s z d. 14. M arszałek B ugeaud  wrócił z sw ej -w y p ra w y  
p rzec iw  pow stańcom  w  górach  W aren se ris  do l e n e s ,  a jeg o  oddzia ł s to jący  
w  okolicy  w iele  ucierp iał tak  w  ludziach , jak o tcz  w  k o n iach , k tó re  zale­
dw ie na  nogach trzym ać się są  zdolne. Z naczna część zaprzęg li dostała się 
w  ręce A rabom , j C ou rrie r franęais tak  się o dzyw a p rzec iw  rodza jow i p ro ­
w adzen ia  w o jn y  m arszałka: ty m  sposobem  nic b y ł w stanie u trzym ać  się 
m arszałek  w  T iarecie  i cofnął się do T enes. N adużyw a on jed y n eg o  do­
brego p rz y m io tu , p o s iad a , ow ej w y trw a ło śc i cia ła , k tó ra  m u dozw ala zno­
sić n iew y g o d y  i n iebezp ieczeństw a w szelkiego ro d za ju , tak  w ięc w łó czy  się 
ze sw y m i żołnierzam i, n ie zw ażając  na ich w ycieńczenie, p rzez  m arsze bez- 
poźy teczne. C zyliż w  sksu tek  ty c h  nadzw yczajnych  ru c h ó w  w o jsk a  n astę ­
p u jem y  na n iep rzy jac ie la?  W cale  nie. Jedn i p o w ia d a ją , iż A bd  e lK ad er 
zna jdu je  się u  F li ta s só w , d ru d z y , iż bardziej na p o łu d n ie , nad g ran icą  
S zo t cl S z e rg u i , inn i jeszcze , że na w schód  w  oko licy  G udszela , gd y  ty m ­
czasem B ugeaud  są d z i, że em ir znajdu je  się w  Jak u b ii albo w  okolicy  T e ­
n es , w  środku  pó łnocnym . R aziam i zniszczono w szelkie środki u trzy m an ia  
s ię , szpitale zaw alone są  c h o ry m i, całe ba ta liony  upadają  w  sk u tek  zim na 
i o słab ien ia , a n aw et konie p a d a ją , ekw ipaże zniszczone lub  stracone, w szy s­
tk ie  zapasy  -wyczerpane. Jeżeli rząd  jeszcze d łużej zw łóczyć będzie p o w o -

dnia 6. Lutego 1846.
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łanie go do odpowiedzialności, natenczas matki widząc synów swoich giną­
cych bez pożytku i bez sławy dla F ra n c j i ,  głośno będą wołać o pomstę na 
tego W a ru sa ,  k tóry  całą armią poświęca swej upartej i głupiej głowie. 
Podobnie rzecz się ma z 1 2 ,0 0 0  kolonistami, których rząd zachęcił do 
przesiedlenia się do Afryki i przyrzekł znaczne ziemie, dziś ich otrzymać 
nie mogą z powodu Bugeauda, który  im odmawia rozdzielenia ziemi, tak, 
iż ani dla siebie ani dla drugich zatrudnienia nie mogą znaleźć. W idzim y 
ich żebrzących po ulicach, i zanim kredy ta przewotują izby dla Algieru, 
zobaczymy tych nieszczęśliwych znów w  Europie.

Poseł z Tunis  założył tu podobną szkołę dla młodzieży tunetańskićj, 
ja k  wicekról egipski dla młodzieży egipskiej. — Dwunastu młodzieńców 
z Tunisu  oddanych będzie kosztem Beja do tego instytutu.

Książe Polignac kupił dla siebie dom w Wersalu. Ju ż  dawniej otrzy­
mał pozwolenie mieszkania w  St. Gećmain.

Viadukt z Malanay i tunel w  Iłałleur uznano za słabe, otrzymają 
wzmocnienia i podpory.

Giełda dosyć była ożywiona w  skutek oświadczenia ministra, iż kon- 
wersya rent w tym roku nie nastąpi. Równie i akcye na koleje żelazne 
poszły w  górę.

P a r y ż ,  d. 2 6 .  Stycznia. — Podczas dzisiejszego posiedzenia izby de­
putow anych , toczyła się według dziennego porządku dyskussya względem 
organizacyi rady  naukowej. Ponieważ wiedziano, że dziś kilku znakomit­
szych wystąpi m ówców, przeto trybuny  publiczne były przepełnione.

Bechard (legitymista) wstąpił naprzód na mównicę. Rozbierał pytania, 
czyli w  ogóle korzystną jest rzeczą, że izba miesza się do tego pytania, 
a jeżeli pytanie to potwierdzająco rozstrzygniętem zostanie, czyli należy 
ukrócić samowolę ministra w tej mierze. Mówca nie uważa potrzeby ko­
niecznej nadania prawa w tej mierze i oświadcza się przeciw rozporządzeniu 
z dnia 9. Grudnia. W edług  niego instytucya uniwersytetu nie ma żadnej 
podstawy. Rzeczą słuszną było obalenie oligarchii dawnej rady naukowej, 
lecz rozporządzenie ostatnie w miejsce oligarchii ustanawia samowole mini­
stra. Rząd tylko może uniknąć fałszywago położenia przez udzielenie zu­
pełnej wolności naukow ej, którą obiecał w konsty tucy i, a która w życie 
n igdy wprowadzoną nie została. Jeżeliby miało być jakie' prawo w  tej 
mierze w y d a n e , powinno objąć wszystkie sprawiedliwe interessa.

Dubois powiada. A rtykuł 9 6  konstytucyi zapowiada, że zostaną prawa 
wolności nauczania wydane. W  każdym roku domagano się tych praw. 
Jedni ministrowie powiedzieli, że niepodobna w tej chwili zadosyć uczy­
nić żądaniom, inni zaś chciełi przedłożyć te p raw a ,  lecz usiłowania te speł­
z ły  na niczem. On sam w ą t p i , czyli da się usprawiedliwić prawość dekre­
tó w  cesarskich. które teraz Stanowic mają zasadę organizacyi uniwersytetu. 
Jeżeli rząd nie powróci do zasady konstytucyą zawarowanej,  wolności 
naukowej, zapomocą przedawnionych dekretów cesarskich tylko swej samo­
woli otworzy wrota. Zarzucano radzie uniwersyteckiej niesprzyjanie wol­
ności naukowej. Lecz nigdjr fałsżywszego nie wynaleziono zarzutu, nad ten. 
Nigdy też nieodmawiano założenia przywatnej szkoły. A  jeżeli nie zaraz 
potwierdzano wyzsze zakłady naukow e, to z tego pow odu, iż w  nich leżał 
rostrój z zasadami naukowemi. Gdyż gdzie nie ma jedności w  nauczaniu, 
tam powstaje anarchia pojęć. Dawna rada uniwersytecka dopełniała tej 
jedności. W  końcu przemawia Dubois za potrzebą prawa w duchu art 
6 9  konstytucyi.

Minister oświecenia oswadcza, iz wstępuje na mównicę nie przeto, aby 
oskarżał dawną radę un iw ersy tecką, lecz, aby odpowiedział na zarzuty, 
w  skutek wziętej na siebie odpowiedzialności, za ogłoszone prawa.

I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  d. 2 7 .  Stycznia. — Pan Toc- 
queville zadał, aby poprawka dołączoną została do adressu, w którejby 
izba w yraziła ,  iż jest  konieczną potrzebą, aby zapomocą praw a tak wolność 
nauczania jakoteż rada uniwersytecka urządzoną została. Teraźniejsza or- 
ganizacya otworzyła wrota samowoli minist.eryalnej, dla tego czyni zarzut 
nowej radzie, że jest złożoną z samych urzędników uniwersyteckich. Za  
czasów cesarstwa zasiadały w  niej najsłynniejsze osoby w literaturze i umie­
jętnościach. Cesarz zyczył sobie, aby uniwersytet z czasem postępował,
7. tego powodu minister powinien się był starać go naśladować, lecz nie 
działać na własną rękę. Powinien się był poradzić izby. P rawodawstwo 
dzisiejsze powinno być lepsze od dawniejszego , z tego powodu koniecznem 
jest nowe prawo. Minister nadto miał inny zamiar, osłabić uniwersytet 
i ułatwić pytanie uniwersyteckie.

St. Marc Girardin starał się odeprzeć wszystkie czynione zarzuty da­
wnej radzie uniwersyteckiej i dowodził, iż dotychczasowa organizacya od- 
powiadała systematowi konstytucyjnemu. — Zresztą zgadza się z panem 
1 ocque' ille , aby zostało prawo nadane względem organizacyi rady nauko­
wej. Lniwersytet nie powinien ulegać przemicnności rozporządzeń i nie­
pewności zmian ministeryalnych.

I o s i e d z e n i e  d. 28. Stycznia. — Minister oświecenia Salvandy, bro­
nił swego rozporządzenia i oświadczył, i e  urzędowanie dawniejsze rady na­
ukowej nie miało obrońców , czemu Thicrs się sprzeciwił. Poczem mini­
ster przestał m ów ić,  oświadczając, iż swoją mowę uzupełni,  po w ys łu ­

chaniu przeciwnika. W  końcu posiedzenia żądał Cremieux dodatku do 
czwartego paragrafu adressu, ażeby rząd przedłożył izbie projekt do prawa 
względem wolności naucza.

P o s i e d z e n i e  d. 2 9 .  Stycznia. — Po rozpoczęciu posiedzenia biegli 
z dwóch stron równocześnie Guizot i Thiers do krzesła prezesa izby deputo­
wanych i zetknęli się na stopniach. Pozdrowili się przytem zwykłym spo­
sobem. To spotkanie się przewodników dwóch stronnictw obudziło uwagę 
całej publiczności, która nareszcie śmiechem zakończyła, na widok igraszki 
losu. Po przymówieniu się Lehrbetta i ministra oświecenia małoznaczącem, 
wstąpił na mównicę Thiers i rzekł temi niemal s ło w y : przychodzę w obro­
nie dawnej rady. Pan minister powiada, że wszyscy jego poprzednicy
żądali zmiany tej rady. Sądzi przecie, że czyny więcej maja wagi,  ani­
żeli mniemania i słowa. Między 9 ministrami oświecenia od rewolucji  
1 8 3 0 .  jeden tylko poszedł torem zmian, i nim jest Salvandy. Podziwiam 
równie jak minister instytucj e cesarstwa, ale co do naukowości muszę roz­
różniać trzy epoki. Pierwsza jest chwila rew olucyi, która stworzyła*cała 
naukowość, d ruga,  cesarstwa, która zorganizowała j ą ,  i chwila rtstau-  
racyi, która zmodyfikowała naukowość. Teraz wymagam sposobu nau­
czaniu odpowiadającego czasom. W edług mego przekonania zadał minister 
wielką klęskę uniwersytetowi tak pod względem moralnym jakoteż fizycznym. 
Salvandj- nie zrozumiał dostatecznie znaczenia dekretów z r. 1 8 0 8 .  Mówca 
przechodzi te trzy  epoki. (Thiers mówi jeszcze w czasie odejścia poczty.)

A n g 1 i a.
I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  2 7 .  S t y c z n i a .  — Wszystkie stron­

nictwa oczekiwały z wielką ciekawością dzisiejszego posiedzenia, a ten 
współdział publiczności okazał się tłumem widzów zalegających przestrzenie 
izbjr. Sir R. Pcel miał dziś ogłosić swoje projekta względom praw  zbożo­
wych i innych reform w  przychodach i handlu. Około czterysta osób było 
obecnych na posiedzeniu; miejsca za kratkami dla obcych, zajęli członko­
wie izbjr wyższej i inne osobj- znaczne, a między innymi książę Albrecht, 
książę Cambridge, hrabia Jersey i t. d. Mówca zajął swe miejsce o zw y­
czajnej godzinie, kilku członków podało pe ty c je ,  a nakoniec powstał pier­
wszy minister z wnioskiem według porządku dziennego, o zamienienie sie 
izby w  komitet,  w którym rozbierać będzie politykę handlową kraju w ogól­
ności. Zanim Sir R. Peel przemówił, zapytał się pan Miles czyli dziś jesz­
cze rozpoczną się dyskussye nad środkami przez gabinet zaprojektowanemi. 
Sir R. Perl zrzekł się rozpoczęcia dyskussyi i w te odezwał się s łowa: moje 
środki będą w rzeczy samej bardzo obszerne i zawikłane, są one raczej 
środkami handlowemi, jak finansowemi. Nie jest moim zamiarem źadać 
dziś jeszcze zdania izby, owszem życzę sobie, aby nad mojemi projektami 
dobrze i gruntownie się zastanowiono, zanim izba da o nich zdanie. Dla 
tego po kilku dniach dopiero żądać będę zdania izby względem ogólnego 
planu mojego, przy  czem dyskussya może się także rozwinąć względem za­
sad i szczegółów.

Izba zamieniła się następnie w  komitet, a przewodniczący, p. Grcene, 
odczytał ustęp z mowy od tronu o handlowych i finansowych środkach, 
poczem Sir R. Peel w  czterogodzinnej mowie rozwijał swój plan względem 
zmienienia systematu handlowego, a w  szczególności p raw  zbożow ych. 'N a­
stępny był bieg tej m owy najwyższą.zajmującej uwagę:

Minister powtórzył wszystko w krótkości, co powiedział na pierwszem 
tegorocznein posiedzeniu o korzyściach wypływających z większej wolności 
handlu i ze zmniejszenia sjs tem atu  ceł opiekuńczych, wezwał następnie 
izbę, ażeby odrzuciła jego projekt na przypadek, gdyby  uważała systemat 
opiekuńczy za zgadzający się z prawdziwemi interesami kraju i oświadczył, 
że nie ma zamiaru uznanych przez siebie za dobre zasad na jedne tylko ga- 
lęź produkcji  zaprowadzić, n. p. na uprawę zboża, lecz w zywa wszyst­
kich fabrykantów kupców i rolników, aby dobru powszechnemu opiekę 
swą poświęcili, jeżeli to poświęceniem nazwać można. Naprzód wniósł 
o zniżenie istnących jeszcze ceł-na surowe przedmioty, od łoju i drzewa 
budulcowego. Cło od centnara łoju wynosi teraz 3  szylingi 2 pce., on ra­
dzi zniżenie go na 1 szyi. 6 pence. Co się tyczy budulcowego drzewa, 
jest to rzecz bardzo zawikłana, i dopiero j ą  za cztery dni obszerniej wnie­
sie, i zapewne z wnioskiem o powolne zniżanie jego. — Co sie t j  czy w yro­
bów angielskich, którym ułatwia nabywanie surowych przedmiotów nrzez 
zniżenie ceł, żąda ze strony fabryk podobnych ofiar, aby nie żądały obrony 
przed zagranicą przez dotjTchczasowe cła, kiedy dziś fabrykaty lniane, ba­
wełniane i wełniane mają sobie ułatwione nabywanie surowych przedmio­
tów do wyrabiania za pomocą zniżonych ceł. Projektuje przeto, aby od 
kalliko , drukowanych katunow i t. d. zadnjch  nie pobierano ceł, (dotąd 
opłacały 10  procent), a od wyrobionych tow arów , jak np. koszu l, poń­
czoch, teraz 1 0  prCt. ściągano (dotąd opłacały 2 0  prCt.). Toż samo po­
wiada o towarach wełnianych już  wyrobionych. Nakoniec grubsze lniane 
tow ary  dla klass uboższych mają być bez cła wprowadzane, a cieńsze za 
zniżeniem o połowę teraźniejszych opłat celnych. Co do jedwabiów , od 
których 30 prCt. opłacano i podsycano tylko przemycanie, projektuje na 
1 5  prCt. zniżenie cła ad yalorem. Też same zniżenia mają nastąpić co do 
pap ieru , tape tów , świec ja rzęcych , mydła. S kóry  garbowane mają być
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bez o p ła ty  cła w p row adzane ,  dla tego, iż je  lud nosi. W y ro b io n e  na b o ty
i trzewiki podlegają małym bardzo opłatom. A  naw et od w ó d k i , gcnef-
czyka i s p i ry tu s ó w  mniejsze pro jek tu je  cła. T o ż  samo od c u k ru ,  jeżeli
je s t  w y ro b io n y  przez wolnych lu d z i ,  a nie n iew o ln ikó w , dla ukrócenia 
niewoli.

D ruga  część m ow y  S ir  R. Pecla podaje  zmiany cel co do p ło dó w  ro l­
niczych. Od w szystk ich  nasion zniża z 2 0  sz. na  5  szyi K u k u ryd za  zu 
pełnie uwalnia się od op ła ty  c ła .  jako  najprzydatn ie jsza  do tuczenia bydła 
toz samo ta tarka  i mąka k u ku ryd zow a .  Od m as ła ,  se ra ,  chm ielu , ry b  b ę ­
dzie sic opłacało cło o p o łow ę  zniżone. Żadne zaś cło od bydła tak na 
rzez jak o  tez do chowania. Nareszcie przeszed ł minis ter  do p ra w  zbożo­
w y c h ,  a lubo spodziewa się, żc p ro jek t nie będzie sie pow szechnie  podobał 

o nie znosi ich całk iem, lecz dzieje się to z tego pow odu, iż należało uw zglę­
dnić wielorakie p rz y  ten. interesa. P ro je k t  ten jed n ak  ma być ty lko*na 
t r z y  lata o b o w ięzu ją cy m , poczem przejść  może w  zupe łną  w olność  Na 
ten  cel przedstaw ia skalę celną od pszen icy ,  po d ług  której i inne zboża sa 
oznaczone na taryfie. C ło  w ynosić  ma p rzy  cenach ta rgow ych

za kwniler
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1’rzy  cenach nad 5 3  szył. 2a k w a r te r ,  opłacać się będzie stale cło 4
szyi. Nad tym  projektem rozpoczną się dyskussye  3. Lutego

W  izbie w yższej lord Home l ronić będzie p ro jek tu  adresu  u łożonego
przez  lorda Farnham . Ir landcy członkowie parlamentu z 0 'ConnelIem na
czele u  p rzesz ły  poniedziałek 11). s tycznia zajm ą sw e miejsca, to jes t w  d
w  k tó rym  S ir  R o b er t  Peel sw ój p ro je k t  re fo rm y  p raw a  zbożow ego m-zed-
bedz-' • 1C n,e w ,adomo o taktyce tego s t ron n ic tw a ;  dopiero w  pią tek  od-

wyidzieS oeM ° re,,CJa P Pl' ™ y ^ k  O'Connella w D ublin ie ,  na niejw yjdzie  ogolne postanowienie . J

-  Paros ta tek  p o cz tow y  D e e .  p rzy w ió z ł  depesze zachodnio indyjskie 
k tóre  opuściły  port  St.  T hom as w  dniu 3 1 .  G rudnia  r  z. Po tw ierdza  si 
w iadom ość, ze stosunki w  Haiti  z n o w u  się zaw ik ła ły . Między konsulem 
a gubernatorem  w  Kap ffaiti p o w s ta ły  niesnaski,  w k tó ry ch  p ie rw szy  bar­
dzo zn iew ażonym  został.  E sk ad ra  h iszpańska składająca sio z dw óch  fre­
g a t ,  jednego  b ry g u ,  czterech szonerów  i jednego  p a ro s ta tk u ,  znajdow ała  
się na d iodze  do l ] a)tl d!a bronienia h iszpańskich okrę tów . E skadra  hai-

d^minik'rll |!- ń ,POrtU l>lata W dniu '■ s t ? czilia gdzie pięć
» a b i  "  l ^  do tych  o s ta to k h
że w  fal- '*  P ' - C w °JCnn^ ch t o n e r ó w  z San-Domingo. Zdaje sio

sp y  Hakł.im z t ; r r 7 ” ozn? p T r * nowój zm iany  w  iosie ^
domości, fSC' zachodmcJ I" <l-Vl nic »‘a żadnych  w ażnych  wia-

H i s z p a n i a .

, • M i (1 ‘i/ , M' L  S t7 ,CZI' la- -  l>0«i napisem ..bardzo w a ż n e ! ,  donosi
dziennik „El l . e m p o , .  ze około 5 0  dep u to w an y ch  m in is teryalnych  w y s tra  
szen, n iebezpieczeństw em , na jak ieb y  k ró lo w a’ idąc za h r . ’T rap an i  u  ‘ 
nanstw o  w v s b w U a  . . . "  1

cenią na s łow o  h o n o ru ,  lub w formie mającej z tćm jedno  znaczenie. 8. 2. 
l e j  samej karze podpada ją  w sz y sc y ,  k tó rzy  chcąc unieważnić p rzep isy  edy- 
tu  o kredycie należności,  o k tóre  skarżyć  nie m o ż n a , robiąc fałszywa po­

dania o ich pow stan iu , s ta ra ją  się ściągać j e  sądownie. §. 3 .  Jeźli oskarżony  
jes u m gi,  może hyc w yżej w ym ieniona  kara  pieniężna zamienioną na od­
pow iednią  karę wiezienia. §. 4. W  p rzy pad ku  pow tórnego  przekroczenia  
k a ra ,  jez i '  się w y ro k u jące m u  sądowi słusznćm w yd aw ać  będzie, może być 
do .100 tal. albo odpowiedniego więzienia podw yższoną .  § 5  Z k a ry  
w p ły w ające j  po łow ę ma dostać den un ey an t ,  d ru gą  p o ło w ę  ubodzy, ę  6 
Pow yższe  rozporządzenia  mogą być w  tym  obwodzie w ażnem i,  ' n a  k tó r y  
rozciąga się w ładza dyrekcy i policyjnej p od ług  §. 2 5 .  regu lam inu  policyj­
nego dla miasta Gottingi z d. 6. Maja 1 8 3 1 .  T o  rozrządzenie  ma być  p rzy -  
l a m  t o  praw uniw ersy teck ich ,  i oprócz tego drukiem  i p rzez publiczne 
w ywieszenie  og łoszone ,  a gdzie tego po trzeba ,  dla lepszej w iadomości ro z ­
dane. I)a„ w  H anow erze  d. 5 . S tyczn ia  1 8 4 6 .  E rnes t  A ugust.

L i p s k ,  2 6 .  S tycznia. -  Gazeta tutejsza pow szechna donosi o zgrom a­
d zen iu ,  k tóre  się tu  o d b y ło :  W cz o ra j  z rana  zebrało się tu taj w  hotelu  po l­
skim zgromadzenie zaproszone przez bilety w  celu um ów ienia  sie o p e ty c y i  

o S tan ó w  o zabronienie pisma „ D z ie n n ik  o jczys ty ."  W  przedłożonej p e -  
y c j i  zrob iono  w n iosek ,  aby  udzielono koncessyę tem u  p ism u odmów ioną. 

C h ocaz  wielu chciało gam e cały uk ład  tej obszernej pracy, nie  w y g a rn ia jąc  
J ak teg o ,  m e  mogło się obejsc bez dłuższej diskussyi o p rz y c z y n a c h ,  na  

o i j c i s i ę  opicia a pi os aa, poniew aż te b y ły ,  jak umyślnie  nadmieniono, 
„zu p e łn ie  n o w e ."  i \ ,e  w dając  się w inne tam umieszczone p ra w n e  i poli­
tyczne p rzy czyn y ,  nadmieniamy, że c i ,  k tó rzy  prośbę  te układali k r ó l  saskie 
rozporządzenie  o koncessyach z r. 1 8 3 7 .  uważali jako  praw ie  nie  e x y s tu -  
ją c e ,  i niemieckie r zą d y  do odmów ienia  koncessyi p od ług  u chw ał z w iąsk u  
niemieckiego z r. 1 8 1 9 .  za n ieupraw nione  uznali. Poniew aż  te n ,  k tó ry  pi­
sał pe tycyą  uporczyw ie  b ron ił  sw oich zasad ,  a w niosek  drugiej s t ro n y  ab y  
opuści w szy  wszelkie m o ty w a ,  ograniczyć się na k ró tką  prośbę nie  p rzyszed ł 
pod g ło s o u a m e  rozeszło się zgrom adzenie ,  i ty lko  3 0  podpisało p rzed ło ­
żoną  petycyą . Co do rzeczy samej w szyscy  się zgadzali. Jeźli w ie lu  u sk a ­
rża się na to rozszczepienie , poniew aż w tern u p a try w a l i  rozdw ojen ie  sie 
liberalnej p a r ty , ,  to m y  zn ow  z drugiej s t ro n y  nadm ieniam y, że ten p r z y ­
padek p ok azu je ,  ze , p rzy  w spólnych  pc tycyach  można s i ę ’ w przó d  zasta- 
n ow ie ,  mm się nazwisko podpisze.

A u s t r v  a.

ron i/ , e u,włVi
pań s tw o  w ystaw iła ,  napisali pro tes tacyą  przeciw  temu zamęscin', pod  k tó ra  

P ° ¥ s “ "  ‘ “ " * * •  poli lZ “ n «e» naczelnika J f e i

Cio M ^ r j V d) -2 2 ' f f cznia- -  Załoga m iasta ,  donosi „Eco dci C o m er-  
( zis cały dzień stała p od b ron ią  i w a r ty  b y ły  wzmocnione. -  Naste

sazetv  iatCk d,Ziennika bajo,l sfcicSo zawiera objaśnienie te g o : .M adryckie 
r z ™ d h 'PeW' c f - ’ ZC ,PreZjdC"t ośw iad c z y ł, iż zamknie kortezy w  tym  2 na« fP « *  tron" W irtem bergskiego.

s r e  d i i '  v " sac  w -
L t n i e  p m i l m  T*“‘" " ' l '  ‘7 , ' “ ' ' ' “  k on ezów
~. . P • Jj y  i 1 w ykonanym  został. ( hoc.az nasz ko,-respondent te 

w iadom ość jako p e w „ , do„ osU *  c, j , ,  j  1 “ 5
rozgłaszać.

B a i c e l o n a ,  d. 2_ .  S ty cz„ ;a. _ Nasz naczelnik poli tyczny  kazał wielu 
a re s o w a c .  Z abrano p ro k la m a c y ą , która popierała  ożenienie Infanta Don 
H e n n q u e  z k ro lo w ą  Izabellą, obecnie m in is teryum  i zniesienie systemu

1. ? d e "« d - 2 3 ‘ S ą ż n i a . - K s i ą ż e  M etternieh o trzym uje  ze wszech 
s tron  najżyw sze  zapew nienia  sym paty i  pod  względem p o l i ty k i ,  jaka zacho­
w a ł  w  na jnow szym  czasie p rzeciw  Rossyi.  Uznają w sz y sc y ,  że w iek po­
deszły mozc w praw dzie  zbielić w ło sy  tego m ęża , ale nie zdoła ztępić b y ­
strości jego  oka. J

( W  1 o c h y.
R z y m ,  d. 2 0 .  S tycznia. — W czo ra j  p rzed  południem na ta jn y m  kon- 

sys to rzu  m ianował Papież trzech k a rd y n a łó w :  1) Mons. W ilhe lm a  Carvalho 
p a tryarchę  w  L izbonie; 2 )  Mons. Józefa B e rn e ta ,  a rcybiskupa  w  A ix ;  3 )  
M on s .  S ,sta  S fo rza ,  a rcyb iskupa  w  Neapolu. P rzed  zamianowaniem te,n 
odbył papież zw y k łą  ceremonią zamknięcia ust p r z y  rozpoczęciu posiedze­
n ia ,  i o tw orzen ia  ust p r z y  zakończeniu konsystorza  na  ka rdyna łach  pod d 
- 4 .  Listopada zam ianow anych  Sim oncttim  i P iko lom in im , k tó r z y  odtąd  za­
siadać będą na posiedzeniach k a rd y n a łó w  z głosem. Nakoniec prekon izo -  
w ano 1 4  a rcyb iskupów  i b isku pó w  w  ró ż ny ch  krajach.

P a l e r m o ,  d. 1 9 .  S tycznia. — D z iś  z  rana odbyło  się w  kaplicy  grec-

Z  n a d  b r z e g ó w  a d r y  a t y  c k i c h ,  d. 16 . Stycznia. -  W icekonsu l 
10ssyjski w  R ag u z ie ,  G agicz ,  ofiarował władyce czarnogórskiem u w  imie­
niu  cesarza rossyjskiego 2 0 , 0 0 0  rubli dla rozdzielenia między cierpiących 
niedostatek górali.  r

A u s t r a l l a.

celnego.

N  i

kró lewskie  " SaT d ’ A * ' S ty c zn ia - -  G S ttingsk i 'dz ienn ik  dzis ia jszy zawiera 
y . k , e rozporządzenie  nas tępu jące : •

ciwko fdyktow - A r 1  ‘ d '  , C hc,c  zaP?bie<lz' %  " i' w ykraczano prze-
™  u n i Z d  « « S * .  - J d a o c o o  f o l .....

• i  P t  | 6 1 ’ s t u ^ cllt ° ' v  ‘ o b y w ate l i ,  rozp o rzą d z am y ,  co naste-
p „ j« : §  1 . E d j k t  „  t , , d jc ie  2 d. 1 5 . K w it ln .a T8 3 5 . na tyh t  i r  y  
p r z ec iw k o  r o z p » ,z ,d z r a iom  i d l j ,  Jo  Iob o  k

płacenia pod p r z y s i f g , ,  „  vi t „ f  V ^  ^  ^  « £

Z Gottingi, lecz i Cl mają ulegać tej karze, którzy za długi o które nodłne- d v n i  i ’ > , > “ * "  ‘ ‘.......r / z a r o w a c  j e-
cdpktu skarzpć nie można od * 0 ^  J ,  pUf  ^  < *

V r"° cubuuo-ici z N ow ej Z e landy i k ra jo w c y  okropne okrucieństw a 
w yrab ia ł ,  z Anglikami k tó rz y  im się do rąk  dostali. Między innemi ofi­
cera z o k rę tu  »IIazard« ra n n eg o ,  k tó r y  b y ł  na js tarszym  synem  b isku pa  
* L xe te r  na jp rzód  nadzw yczaj pokaleczyli a potem zjedli- W ię k sz a  cześć 
re sz ty  n iew o ln ik ów  ten sam los spotkał.

‘R O Z M A I T E W I A D O M O ŚC I.

Z  K r a k o w a  dnia 3 1 .  Stycznia. -  S z a n o w n y  pisarz  ustępu  o balu 
w  K rakow ie  na dochod ubogich  danego, w  Num. 1 3 .  Gaz. Pozn. umieszczo­
n eg o ,  szczęśliwie kożysta ł  z sposobności,  w y jaśn ia jąc  usposobienie u m y ­
s łow e i moralne tak n a  zwanej tu tejszej ko te ry i  kanapow ej,  zadając je j  głę-. u  u  o ------------i v a i i c i ^ u . ł v Łj ,  ^ a u u j ^ C  j e j  g i O

do zadowalniającego ro zw iązan ia  nie  podobne p y ta n i a , ża łow ać je  
należy, że tenże szano w n y  pisarz  na  jednej ty "  

s tw ie  społeczeństwa naszego, w niosk i sw e ograniczył.
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Bądźmy sprawiedliwymi, a Bóg nam dopomoże, nie będzie to głos 
wołającego na puszczy, mówmy sobie często p raw dę ,  a da Bóg, źe raz 
przecie staniemy u przyby tku  zbawienia, bośmy sobie też już dosyć napo- 
chlebiali, i dla tegośmy też grzechów naszych nie uważali i nierozpamięty- 
wali. Przestrzeganie czystości obyczajów do nas jedynie już  tylko w y łą ­
cznie należy, jest  to naszym najświętszym obowiązkiem, bo wiedzmy, źe 
się nami pod tym względem nikt już  niezajmie. Nie sama to owa koteryja 
zajmować nas powinna, są i tam wyjątki, jest ona tylko zamożniejszą małą 
cząstką naszego społeczeństwa; wyrzucać jednym , a pobłażać drugim jest 
także niesprawiedliwością, lecz wzrok rozważny rzucić należy i na inne 
w ars tw y tegoż społeczeństwa, a wtenczas nie o części, ale o całości mieć bę­
dziemy rozróżnione wyobrażenie. Oby takich uwag mieliśmy więcej ! My 
zwrócimy uwagę czytelnika na inne strony. N.

( L w ó w . )  — Dyrekcya zakładu ochrony małych dzieci, która dla zni­
szczonych powodzią mieszkańców ofiarowała sumę 3 0 9 8  zr. 36  kr. m. k., 
zebraną w  Lipcu r. z. z danego w  ogrodzie jezuickim festynu l udu,  połą­
czonego z grą fantową, złożyła teraz u prczydyum c. k. rządu krajowego 
na ten sam cel 1 8 7  zr. 3 5  kr. m. k ..  zebranych] ze sprzedaży nieodebra­
nych fantów. — Książęta K a r ó l  i J ó z e f  P o n i a t o w s c y ,  właściciele 
Skała tu, w  obwodzie tarnopolskim, ofiarowali dla mieszkańców okolic po­
wodzią dotkniętych 5 0 0  zr. m. k. — M i k o ł a j  M i c h a ł o w i c z ,  Professor 
m ow y i literatury polskiej w uniwersytecie L w ow sk im , niegdyś Kustosz 
Insty tu tu  imienia Ossolińskich i przez lat ośm (od początku r. 1 8 2 7 .  do końca 
r. 1 8 3 4 )  Redaktor Gazety Lwowskiej,  przeniósł się dnia 23.  Stycznia r. b. 
W 56 tym  roku życia do wieczności. Był to mąż zdatny w zawodzie swoim, 
a strata jego tem jest w iększa, że jak  słyszymy, zostały po nim niewykoń­
czone jeszcze prace naukow e, a między innemi materyały do g r a m a t y k a  
j ę z y k a  p o l s k i e g o .  Zyczyćby należało dla dobra literatury naszej,  by te 
szacowne zapewne materyały dostały się w dobre ręce, i znalazły takiego, 
k tó ryby  umiał z nich korzystać i w pożyteczną całość ułożyć.

Dopiero od końcu miesiąca Stycznia zaniosło się u nas na zimę, której 
dotąd jak gdybyśmy nie mieli. Jeśli Grudzień r. z. był niepamiętnie łago­
d n y m , to Styczeń zdawał się znamionować przejście do wiosny. W  pierw­
szym tygodniu m. Stycz. zimno ledwie że dochodziło 3 do 4 stopni, i to 
tylko rankami i wieczorami, i dopiero z dnia 7. na 8. skoczył mróz nagle 
na 10  stopni, atoli już  w  południe zeszedł na 1 stopień, i przez cały drugi 
tydzień Stycznia mieliśmy prawie ciągłą odwiłż. Dnia 15.  nastał wprawdzie 
mróz 9  do 10 stopni, lecz już  nazajutrz w  południc spadł na 3 stopnie i 
ciągle bardziej jeszcze wolniał. Dnia 22.  2 3 .  24 .  25 .  i 26 .  odznaczyły się 
zupełną odwilżą, tak iż w południe ciepło dochodziło nawet 5 stopni; mgły 
i deszcze nawidzały nas na przemian i zdawało się, że już  po zimie. W ie­
czorem z dn. 2 0 .  na 27.  lał jeszcze deszcz rzęsisty przy  wietrze południowo- 
zachodnim, gdy oto po północy wiatr skręciwszy się nagle na wschodni, 
obdarzył nas mrozem 4-stopniowym i dość obfitym śniegiem. Odtąd mróz 
ciągle się wzmagając częstuje nas codzień kilkunastą stopniami, jak gdyby 
w- odwet tego, co dotąd zaniedbał. Śnieg, który już  całkiem prawie był 
zginął,  znowu o tyle przynajmniej spadł, że drogi bardzo popsute , prze­
cież się w-ygladzą. I dla tego to poczta wiedeńska o kilka, a nawet o kil­
kanaście godzin temi dniami się spóźniała.

Począwszy od przyszłego poniedziałku t. j. od 2. Lutego, doktor me­
dycyny i profesor chemii Rochleder, miewać będzie w stolicy naszej nad­
zwyczajne publiczne odczyty o C h e m i i  o r g a n i c z n e j ,  i to w poniedział­
ki i piątki od godziny 5,j do 6J- wieczorem. Te odczyty zawierać będą 
najpotrzebniejsze, najciekawsze i najnowsze wiadomości z tej gałęzi chemii, 
zarazem wskazana będzie użyteczność ich w zastosowaniu praktycznem, 
i robione będą potrzebne doświadczenia. Osoby chcące z tego korzystać, 
mają za cały kurs ,  który do końca Kwietnia r. b. czyli przez trzy miesiące 
trwać będzie, złożyć 5 zr. ni. k.

Na utrzymanie tutejszych ubogich, zostających pod opieką instytutu 
ubogich, dana będzie w teatrze lir. Skarbka w czwartek dnia 5. Lutego 
opera : »Robert diabcł.«

T o w a r z y s t w o  z a b e z p i e c z a n i a  z i e m i o ­
p ł o d ó w  o d  g r a d o b i c i a  i r u c h o m o ś c i  o d  

k l ę s k  o g n i a w  S c h w e d t n /O .
Z pow ołan iem  się do naszego w dniu 5. S lycz- 

nia r. b. ogłoszonego wezwania na od b y te  dzi­
siaj n a d z w y c z a jn e  W a l n e  Z e b ra n ie ,  u w ia d a m i a ­
m y szanow nych cz łonków  tow arzystw a na jun i­
żeniej,  iż form y, jakie przełożeniu  naszych n o ­
w ych  sta tu tów  do najwyższego zatwierdzenia 
b y t y  na przeszkodz ie ,  za ła tw io n em i, i źe p ro-  
jekta s ta tu tów  te ra z ,  po podpisaniu  onychże  
przez  wszystkich cz łonków , k tó rzy  przyby li  na 
Z eb ran ie ,  na no w o  do K rólew sk ie j  Regencyi 
odesłanemi zostały, końcem  w yjednania za tw ier­
dzenia przez Naj Króla.

Przekonani jesteśmy, iż uzasadnione roszcze­
n ia ,  rniane do naszego to w arz y s tw a ,  zostaną 
zaspokojone.

S c h w e d t ,  dnia 26. S tycznia 1816.
G ł ó w n a  D y r e k c j a .

M e y e r .  Z i c r o l d .  B i e l k e .  T e t t c n b o r n .

O B  W I E S Z C Z .  I i  M E .
Z polecenia w ładz w yższych  mają być k r ó ­

lewskie zarosłe  w ie rzbow e p rzy  T um ie  w P o ­
znaniu od  dn. 1. Kwietnia r. b. w ydzie rżaw ione  
n a  sześć p o  sobie nas tępujących  la t ,  a to s p o ­
sobem  licy tacy i , z zastrzeżeniem potw ierdzenia  
przez  wyższe władze. T erm in  w tym celu w y ­
znaczonym  został
n a  c z w a r t e k  d n i a  19.  L u t e g o  r. b. p r z e d  

p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  1 0 1 e' j 
na  T a m i e  pod  Nr. 1. w  gościńcu pod c z e r w o ­
n y m  d z b a n k i e m ,  na k tó ry  mających chęć 
dzierżawienia w zy w am y  niniejszem, nadm ienia­
ją c ,  źe warunki dz ierżaw y mogą b y ć  prze jrzane 
u podpisanego w godzinach przcobiednięh  od 9. 
do  10., jakoteż w  dniu licy tacy i.

P o zn ań ,  dnia 17. S tycznia 1846.
S a l t z m a u n ,  Inspektor  r o b o t  hidraulicznycli.

W  dniu 16. L u tego  r. b. dany  będzie konce r t  
w  O s t r  o w i e ,  na  k o rz y ść  n ieszczęśliwych i 
wsparcia po trzebu jących  w d ó w  i sierot.

D y r c k c y a k a s y n a  w R a s z k o w i e .

J a k  najuprzejm iej w zyw am  w szystkich  Panów , 
k tó rzy  mi w  ciągu trzech- le tn iego  p row adzen ia  
hand lu  pozostali winni, aby  jeśli nie z o b ow iązku  
lo  przez wzgląd na odję tą  mi tym czasowie exy- 
s tencyą  ile można najspieszniej a najdale'j do  
ostatniego t. m. się ujściii ;  w  p rzeciw nym  b o ­
wiem razie zm uszony b ędę  drogą praw a w ła ­
sności m ojej poszukiwać. J a b ł k o w s k i .

Z p rzy c zy n y  rozwiązania kasyna polskiego, 
k tórego imałem zaszczyt b y ć  administratorem, 
pozostał mi znaczny zapas win W ęgie rsk ich  i 
innych trunków , o dob roc i  tych najlepiej cz łon­
kowie kasyna zaopiniować mogą. O becn ie  ma­
jąc  od ję ty  sposób  p row adzenia  nadal handlu,
um yś li łem  r z e c z o n e  t r u n k i  razem  lu b  c z ę ś c io w o
wf cenach ile można na jum iarkow ańszych  sp rze ­
dać W in o  W ęgiersk ie  prawie wszystko  od lat 
4ch stoi na bu te lkach i Gąsiorkach.

J a b ł k o w s k i .

M i t e m  g a z o w e g o  W  najlepszym g a ­
t unku funt po J J  sgr. poleca sk ład  oleju w P o ­
znaniu p rzy  ulicy Z am kow ej i narożniku Rynku 
pod  N r  81. A d o l f  A s c h .

D r e z d e ń s k i e  g o r s e t y  po 20 sgr. i w ię c e j ; 
k o l o r o w e ,  n a  i g l i c z k a c h  z w ełny  lapicer- 
skiej i zefirowej,  rob ione  t r z e w i c z k i  dla dzie­
ci ; b i a ł e  h e k l o w a n e  p r z e d m i o t y  d l a  
d z i e c i ,  toż samo kołnierzyki dla D am , lftan- 
kietki i koronki w no w y ch  pięknych  deseniach, 
czarne  w ełn iane  na i g l i c a c h  rob ione i dziane 
poń cz o ch y  d a m s k i e ,  poleca w skutek nowej 
nadselki ‘ C .  M1. N c f l M / i i i i g

w ry n k u  Nr. 8. naprzeciw ko W roc ław sk ie j  
ulicy.

Bcrlinka I. 2861., s lojąca tutaj  p rzy  upuście, 
jest do sprzedania. Bliższych szczegółów d o ­
wiedzieć się można w E xpedycy i tej gazety.

J K t c * •*  f/iettlfł Btrriitt h Ii it-j.

5 T a l a r ó w  n a g r o d y .   __
D nia 4. bież. mies. zginęły pom iędzy  hotelem 

L  a u k a a galanteryjnym  handlem M c n d e l s o n a  
na W ro c ła w sk ie j  u l ic y ,  d w a  p i e r ś c i o n k i ,  
jeden  w kształcie w ę ż a  z jednym  brylantem  
większym  i dw om a mniejszymi, 2gi zaś w ksz ta ł­
cie przepaski z w łosów, w  zlolo oprawnej.

P oczc iw y  oddaw ca o trzym a pow yższą n ag ro ­
dę od P. L a u k a ,  o berżys ty  na ulicy W ilhelm.

N a d e r  piękne s łodkie Messeńskic apelr.yny 
odebra ł  i p rzedaje tanio

J a n  I gn.  M e y e r ,
Nr.  70. w narożniku ulicy  Nowej  i Sierót.

S to ­ A a  pr. kurant
Dnia 2 Lutego 181(1 pa papie­ go n i­

prC. rami. li izuą

Obligi długu skarbowego . . 98 ___
Obtigi premiów handlu morsk. 88 ---
Obligi Marchii Klekt. i Aowej 96 | 95}
Obtigi miasta l l c r l i n a ............. 3 ‘, 981 98

» Gdańska w T. .
Listy zastań ne Pruss.  Zachód. 3!, 96* 96}

» W .  X  Pozuańsk. 4 10 R
» dilo •H 95 __

Pruss. W schód . 3* — 97 *
« Pom orskie  . . . 3‘a 97J 97!-

» . March. Eick.i N. 3 \ 99 i
Szląskic . . . . 3‘4 _ 97 4

dito od rządu gnrnulownnc 96!
Prydrychsdory  ......................... _ i-V> 13,4

11*Inne monety ziole po 5 lal, . — llf
4 iD is c o n lo ...................... ................ __

A  U »• j ‘‘
Drogi żel. Beri.-Poczdamskiej 5 — ■-
Obligi npierw. Hcrl.-Poczdains. 
Drogi żel. Magd.-Lipskiej . .

4 — —
— — --

Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 1 — ---
D rogi żel. Herl.-Anhaltskiej • — 117 116
Obligi upierw. Berl.-Anbnllskie 4 100! —
Drogi żel. Dysscl. Elherfeld. 5 94 93
Obligi upierw. Dysscl.-Elberf. 
Drogi żel. I l e ń s k i e j ................

4
87 i

971

Obligi upierw. Bcuskio . . . . 4 98* —
Drogi od rządu garanton ane. 3j — —
Drogi zet Górno-Szląskiej . • 4 — —
Obligi npierw. Górno Szląsk. 4 — —

dito L/Z. U. . — 1004 994
- Beri -Szcz. IM. A. i H. — 118 —

Magd eh. -Halhersf 1 — —
Dr. żel. W rocl.-Szwidn.-Prrib 4 — —
Oliligi upierw. W >oc Szw -Pr. 4 _ —
Dr. żel. Bonn-Kolnńskie.i - . . 5 _ _
Drogi żel. D olno-Szląsk ie j . . 4 99j —
Obligi upierw. D o ln o  Szlaskiej 4 984 —

W  niedzielę dnia 8. Lu­
tego r. b. da na żądanie 
wielostronne 
wie lką  redutę
w sali hotelu Saskiego 

G .  JE . M to g g en .

Ceny targowe
w mieście

P o z n a n i u .

P szenicy  szefel 
Z y ta  . dt.  .
Jęczm ien ia  dt. . 
O w s a  . dt.  . 
Ta ta rk i  dt 
G ro c h u  . dt. 
Ziemniaków- dt. 
Siana ce tnar  
S ło m y  kopa . .
Masła garn iec  .

Dnia 4. Lutego.
18-16, r.

0(1 d o
Tal >B'-frn. T *1 >*■ te  n

2 20 --- 2 25 -- -
1 21 1 2 — —
1 14 5 I 16 8
l ] I 1 3 4
l 7 6 1 10 —
1 25 6 1 27 9

__ 11 7 13 4
__ 25 ---- 26 —.
8 25 --- 9 10
1 20 — 2 —


